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KOMUNIKAT RADIOWY Z DNIA li STYCZNIA 1943r.

/ P o p o ł u d n i o w  y •/

UWAGA:- W ciągu ubiegłej dekady z powodu przeszkód technicznych 
nie ukazały''się dwa komunika ty. Zal egły a aktualny jeszcze'materiał 
uwzględniony "będzie w komunikacie dzisiejszym i jutrzejszym.

I.
Dotyczące Polski.

RADIO AMBASADY R.P, w ZSRR po polaku 10.1.godz. 17.5o.
0 prz~eśTaOTowarfiu~Yy.dów w Pols o e,
Artur Rodziński został mianowany dyrygentem Filharmonii w NowymYorku.

BERLIN /DNB / p o niemiecku 9,I,godz,14.oo.
Ambasada "Stanów Zj. w Madrycie działa obecnie jako p]a cówka pośre- 

dnicząca w ulokowaniu i ekspedycji emigrantów eUropejskich.W&eiu odszoz©- 
piedców francuskich, pzechów ii Polaków przechodzi przez organa amba~- 
sady i otrzymuje fałszywe paszporty,aby udać się do Algieru. Marok^ca, 

Portugalii i Ameryki. ’

Z Buenos Aires donoszą, że były polski ambasador hr.Tarnowski 
opublikował w Stanach artykuł w czasopiśmie America żądający wypowiSdga- 

’ nia się przez Stany w sprawie planów ekspansji Zw.Sowieckiego.
“RADIOSTACJA Ii?.T. KOŚCIUSZKI11 po polsku,3.1.godz .21.o5.
Mówiąc o sukcesacli sprzymierzonych, a szozegolnie armii czerwonej 

rozgłośnia zaznacza; Polska stanie się wkrótce widownią walk: walki te 
nie mogą^się odbyć bez naszego udziału,bo toczyć się bedą- i o naszą ni©- 
podległość.Zgodnie z tradycjami Kościuszki i Dąbrowskiego musimy iść 
za przykładem partyzantów polskich i stworzyć aopredzej narodowy front walki z okupantami. .

W swym ostatnim przemówieniu radiowym prof.Stroński zaznączył.że rok 
1942 był okresem przełomowym obecnej wojny.Przełom widoczny jest z przej­
ścia sprzymierzonych od obrony do ofensywy.

Godz.l5.io.4.I,- Zadaniem chwili jest organizowanie oddziałów sa­
moobrony chłopskiej.Waimnkiom tego j©st zjednoczeni© wszystkich sił w 
Narodzie chcących się solidaryzować z włóściaństw©m polskim.

Aby wyobrazić sobie jaka jest naprawdę sytuacja w Niemczech na progu 
roku. 1943 wystarczy prze0zytać uważnie noworoczne orędzie Hitlera i prze­
mówienia Goebbelsa.Hitler obiecuj o,że nazistowskie Niemcy nigdy nie ska­
pitulują i bronić się będą z oałym t©utońskim fanatyzmem.Niema więc już 
mowy o zwycięstwie i tryumfalnym pochodzi©, ale jedynie 0 kapitulacji 
i obronie do upadłego.W przemówieniu swym Goebbels opowiada dzieje zeszło­

rocznej kampanii zimowej,nie mówiąc ani słowa o kampanii.obecnej.Naród 
niemiecki widocznie potrzebuje zapewnień od swoich przywódców.że ni© grozi 
mu zagłada i że tegoroczna zima nie przyniesie takich katastrof,jak zima roku ubiegłego.

^  lata t©mu dziadowie nasi porwali się na niezmierzoną potęgę caratu. 
Siepacze carscy rozporządzali w Polsce stu tysięczną armią , a sam garni- 

izon warszawski wynosił 22.000 bagnetów. Powstańcy przegrali tę wojne.ale 
Naród nasz nie zappmni nigdy o jej bohaterach.Dziś sytuacja jest zupełnie 
s?ron?en4 ^iłionowa armia Rosji,Rosji sowieckiej walczy po naszej • 
tv™**? posiada najlepszych żołnierzy’ świata.Wraz z nią walczą nasi par- 
^yzanoi przeciwko, wspólnemu wrogowi niemiecki ©mu.Tę wojnę wygramy współ-



4.I.godz.l9.„-55,— sWzywamy .s-.p̂j.a. pcOAUyo-&-• - .
no do zjednoczenia się ceiem-udzi©ł©nia doraźnej pomocy wło-ś-ciaństwu 
naszemu w jogo walco “pr z ©ciw brutalnym zarządzeniom okują nt.ów*H±tl©r 
przeprowadza swój diabelski plan zmierzający do wyo®akuowania wszystkie! 
chłopów polskich z ziem G©ęuGłA«..oo. grozi milionom naszego włościaństwar 
wysiedleniom a setkom"tysięcy pewną śmiercią głodową0 Niemcy chcą oczy** 
wiś4® zapewnić sobie bezpieczny odwrót z Rosji.Tej nowej zbrodni hitle­
rowskich bandytów oprz©c się musimy z całą stanowczościę,.

Przód dwoma tygodniami pojawił się niespodziewanie w jednej z 
fabryk poznańskich Gr©iser i wygłosił do robotników polskich przemówie­
nie,w którym zapowiedział,że zakłada się obecnie związek Polaków_pracu~ 
iącycłrdla niemieckiego przemysłu woj©nnego.Do związku fcog0 przyjmowa­
ni będą ci Polacy,których praca jest równie wydajna i nieposzlakowana 
jak praca robotnika niemieckiego .Członkowie''ma ją byc _ traktowani narówni- 
z- Niemcami jożeli chodzi o przydziały §ywńóś.cioW©«Góż oznacza to oświad- 
czonio Groisora? Chyba'nie,zmienił ten wróg polskości sw©go zasadnicze­
go nastawienia.Zapowiada przecież jednocześnie, że uważa polaków za 
"rasę niższą" .cel© G-r©isOra są jasn©: .oho o on prz©lcupstwem skłonić robo­
tnika polskiego do lepszej pracy i do tym skuteczni©jsz©go wykuwania 
t©j broni,którą Ni©mcy zwracają prz©ciwko j©gp braciom.Nikt się na tę 
wędkę nie da słapaó, a z nielicznymi zdra j-oomi' sprawy polskiej,którzyby 
przystąpili do tego związku potimfimy się. porachować w spo.s©b w jaki 
zawsz© wymierzaliśmy karęy sprzedawczykom .±■..z.&rhjbom. ’

Odezwa’'do chłopów’polskich.Bracia Chłopi,Ludwwcy, Organizacjo Wło­
ściański ©! Siln© .wrz.oni© da.je- się. odczuć w waszych s’zerogach przeciwko 
krwawym sprawoom masakry w 54 gminach wiejskich na łub©lszczyźni©.My, 
robotnicy i inteligencja pracująca,r ©prezentujący wszystkie ośrodki 
ruchu wyzwoleńczego patriotów polskich po. mi.as/ja.ch>oświadczamy,ż© poma­
gać wam będziemy w walce z uciskiem’-najeźdźcy, -a-zatem braci a do "broni!

- Przemocy niemieckiej oprzemy się tylko 'wtenczas,J©ż,e.li będzie nas ni©' • 
garstka, a tysiąc© i dziesiątki tysięcy. Dniała© .musimy ,zwarCx° ,zdecydo­
wanie ' i z bronią w ręku.

10.I.godz.19.55.- Partyzanci włodawscy.pomścili chociaż w części 
krwawe zbrodni© ni©mi©ckie w swym okręgu.Wysadzili w powietrz© most kolo- 
j owy. i rvto'eili his?- tac zupełni-.© pociąg wiozący- żołnierzy na front.

. s  .pięi . ... . .
najci© o tym,że w • zacisznych pokoikach 'G-estapo siedzą rówdżż Polacy,,- 
Polacy nie tarci tego miana.Są to członkowi© dawnej -polskiej defensywy 
wychowani w duchu nienawiści dla sprawy robo/bnicz©j i przyzwyczajeni . 
do posyłania niewinnych do obozów.,koncentracyjnych-' i więzień,Ci Wssyscy 
"def ensywniacy’,1 te granatów© zuchy,Wychowankowi© Golędzinowa, sprz©ch li 
się'chętnie oprawcom niemieckim i współdziałają z •nimi na szkodę Narodu.. 
Dzień kary zbliża sie ,ni© uda im się pokrzyżować naszych planów i po 
powstaniu.niepodległej Polski -ni© pomogą im,Niemcy przód niechybną
śmi°rcią. "

■ Godz.21.o5,- Mimo żi© oddziały partyzanckie walczą po' lasach grupu­
jąc Wokół siobi© liczno rzecz© chłopski© aa Podlasiu i lubeiszczyźni© , 
wielu j©st jeązcz©. u nas polityków,którzy'uważają ,ź© wszystki© organiznr
zbrojne powinny trwać-w bezczynności, aż dc ’ decydujące j -nitwi i i . ni -oni !=•.
typy to nasi domorośli fas zypc'i^ Pragną oni. by ■ organ iracj© zbru JtlCozyły 
^rHniprze^Tffi “sprzymierzeńcom .i przeciwko.- naszym interesom na-
rodowym.Czas z nimi skończyć i z©'-wszystkim-pf ©rami reakcyjnymi,bo prz© 
cioż ni© możemy przyglądać się bezczynni© zbrodniom dokonywanym prżez 
hitlerowskich najeźdźców. ■

G°n.gubernator Frank podał wczoraj oficjalnie do wiadomości,ż© Gen. 
Gub.pó zaopatrzphiu .armii okupacyjnej,było'., w stanie wywi©źć do Niomiop■ 
w ' 1942r ,18-to',krotną ilość zboża,4-ro krotną ilość kdomniaków i-3-krot- 
ną mięsa w porównaniu z rokiem poprzednim. Wszysoy wiGm y c o  oznacza tą 

"było w stanio'J Eksport do. Niemiec odbywa-się tylko-dzięki t©mUjże dzie­
ciom naszym odbiera , się ostatni kąśek chl°baaNio wolno, nam dopuszozać 
do” tego masowego rabunku*Powinniśmy odebrać Niemcom żywność z ich magaw 
zynów i spichrzy.Pppiągi wioząc© tę żywność;do Niemiec ni©'powinny nig~ . 
dy dojechać poin© do granicy ••Bierzmy przykład z innych narodów niemniej ̂ 
eksploatowanych. i

. partyzanci jugosłowiańscy zwolnili killcusot jeńców angielskich , ■ 
któfży 'znajdowali sio' w 5łowOn$i, w drodz© do Niemiec .Większość zwolnio­
nych j©ńe0v/ przyłączyła się ochotniczo do partyz ant ów. Znamienny j©st 
list radiowy kaprala Jack D°ndior /?/ z oddziału nowozelandzkiego,nada­
ny prz©z stacjo Wolna Jugosławia.Ton żołnierz brytyjski stwierdza,ż©



w s z e r e g a c h  p a r t y z a n t ó w  w a l c z y  ttio-łu. GaCchóv, .Polaków x naw et  Włochów. 
J e d n o c z e ś n i e  z w r a c a  uwagę na  t o , ż e  o d d z i a ł y  w k tó ry m i .  s i ę  z n a j d u j e  
n i e  m a j ą  n i c  w s p ó ln e g o  z o d d z i a ł a m i '  G- on ? M icha  ,1 ł o w i o  z a , k t  o r  y  uważany 
j e s t  za  z d r a j c ę  s p r a w y  j u g o s ł o w i a ń s k i e j . ; o d d z i a ł y  G-en,Micha j ł o w i c z a  
p r z e p r o w a d z a j ą ^ b a r d z o  m ało  o p e r a c j e  w o je n n e  i , n i s z c z ą c  o d d z i a ł y  p a r t y ­
z a n tó w  s ł o w o i i s k i c h , r n o z e j  p o m a g a ją  Niemcom n i ż  u t r u d n i a j ą  i c h  s y t u a c j ę .  

C h a ra k  ‘ j ° 3 t ,  ż.o ż o ł n i e r z e  G o n ... ;• i i  cha  j  ł o w i ć  z a u z b r o j e n i  s ą  w k a ­
r a b i n y  n i e m i e c k i e  ł u b  w ł o s k i e ,

KPJBYSZSW po  p o l s k u  lO o Io g ó d z - , I9 * 3 o v  
“ 1 T m i a s t a c h  wybudowanych p r z e ź ' g r u z i ń s k i c h  r o b o t n i k ó w . n a f t o w y c h  

p r z e p ro w a d z o n o  n a t y c h m i a s t  po i c h  z a j ę c i u  b a d a n i a  p r z e z  e s k p e r t ó w  g o r -  
h i c z y c h  , k t ó r z y  s t w i e r d z i l i , że  n i ° ;u d a ł o  s i ę  Niemcom u r u c h o m ić  a n i  
j e d n e g o  s z y b u  n a f t o w e g o .

W a r y t  k u l e  ws tępnym Prawdy z d n i a  d z i s i e j s z e g o  z a p o w i e d z i a n e  j e s t  
n a d a n i e  m e d a l i  I  o d z n a c z e ń  ZSRR d l a  b u d o w n i c z y c h  p r z e r w a ł u  -wojennego 
i  k o m u n i k a c j i  w o j e n n e j  1: ; y  •'l i c u ' s p e c j a l i s t ó w
u d a ł o  s i ę  u r u c h o m ia  pi  z-. c -/uuvy x ok ręgow  okupowanych p r z e z
wroga-, o r a z  zd w o ić  t e ry .o  VCan.r«ej budowy nowego p r z e m y s ł u . P o  z w y c i ę s k i e j  
w o j n i e  tempo t o  b ę d z i e  m i a r o d a j n e  d l a  odbudowy c a ł e g o  n a s z e g o  k r a j u  
w y n i s z c z o n ą ; ,  p r z e z  d z i a ł a n i a  wojenne;,;

Godz.Jrfo .I5k~ Znany m a l a r z  p o l s k i  A l e k s a n d e r  R a f a ł o w i e  z u d z i e l i ł  
w s p ó ł p r a c o w n i k o w i  naszem u ćisfcawego w yw iadu  na t e m a t  z a g a d n i e ń - z  z a k r e ­
s u  m ło d e j  s z t u k i  s o w i e c k i e j „ R a f a ł o w i o z  . p o s ł a ł  k i l k a  o b ra zó w  s w o ic h  m • 
nowo o t w a r t ą  w y s taw a  s z t u k  p i ę k n y c h  w ^ j b y s z b w i o 0A r t y s t a  s t w i e r d z a , ż o  • 
t e m a t y k ^  pods taw o w ą  m łodych  m a l a r z y  r a d z i e c k i c h  j e s t  r z e c z y w i s t o ś ć -  
d n i a  d z i s i e j s z e g o . ,  T r a k t u j ą  oni. s z c z e g ó l n i  o ż y c i e  ż o ł n i e r s k i e . ,  p r a c ę  
r o b o t n i k ^  w p r z e m y ś l e  wojennym o r a z  l o s  c h ł o p a  pod;• k n u t 0m n a j e ź d ź c y  • 
j a k o  u l u b  done  t e m a t y  .-.Nie b r a k  r ó w n i e ż  s c e n  z  rai e a s o o w o ś c i  w yzw olonych1 

p>gąez  a r m ię  c z o r w o n ą * Na j w y b i t n i  chyżym i p r z e d s t a w i c i e l a m i  " s z t u k i  s o w i e c ­
k i e j  s ą  Maków,Romancw-,i Jakuszow K S zczegó lnym  uow odzon iśm  c i e s z y ł  s i o  
o b r a z  . R a f a ł o w i c z a  p t ; p a r t y z a n c i  w P o l s c e ; ” *

MOSKWA po p o l s k u  10 ,  l i  g o d z ,  22/15,;, ....
■ T o r a  d r  suwa n i e m i e c k i e  n a l u b ę i s z p r s y ź n i ®  t o  j e d e n  z e t a p ó w  p l a n u  

w y t ę p i e n i a  wszyć tx.t.ego co po i  s k i e  .im. emcy d ą ż ą  do z a k o l o n i z o w a n i a  c a ł e j  
l u b o i s z o z y z n y  Niemcami c o l u  w y m ordow al i  t y s i ą c e  ch ło p ó w  p o l s k i c h
p o s y ł a j ą c  i n n y c h  oo obozow w y t ę p i e n i a - j e d y n ą  b r o n i ą  c h ł o p y  jo&fc w a l k a  , 
w a lk a  i  w a l k a  a C tuop  r u b c i s k i  w o l i  s p a l i ć  c a ł y  swój” d o b y b ęk  n i ż  o d d a e  
go Niemcom»W c i ą g u  o o t-a t  nr., w-go t y g o d n i a  14 w s i  p o s z ł o  z dymem* 1 • >

I I , *.; ; •

. w Z h ą  j  wa ż n i e j s z y c h  sp ra w  ■ ś w i a t  owy chw -  ̂ *

 SENDER d Ę r  FR_e IPN_S o a  c po n i  emi ooku 3 . 1 .  godz  r. 23 c 1 5 ,
. , A ż eb y ,zd em o n to w ać  o b ł u d ę  p r o p a g a n d y  g o e b b o i sows k l e j  n i e  p o t r z e b a  

i M M S t o j w ę h . ( w s o a o n t a o j i . w y o ^ c s y  p a r o ł a ó  s i ę  na s ło w a  t y c h ż e  
f t t to o iO T  x p o d l t o r o r o *  s p o jc u iu l ą o y e h  na n a i w n o ś c i  l u d u  n i e m i e c k i e g o .
I! zmy n p .  R i b b e n t r o p a c T b n  wymuskany p ó ł g ł ó w e k  o p o w i a d a ł  nam b a j e c z k i  1
c?Tv p / ? a iW n- ł a k - ? a;3’S GZki D~ota,.l o h a  z ^Płcu u b i e g ł e g o ;  ŻO S o w i e t y  s t r a -  
n S J ( n i  sJ!0 :rc h  S1?  z b r o j n y c h , 5 / 6  zasobów m i n e r a l n y c h , 4 / 7  swego z b o ż a .
T0?o?" Jn i  f o w l0oka  raus3-aa;ab 7  fcyć b e z s i l n a - , b o s b r o n n a  i  g ł o d n a .
J  z l i  t a k  j e s t  -o  j a k  m u s i ■ w y g ią d a o  n a s z a  w ł a s n a  a r m i a ,  c h l u b a  k a ż d e g o  
N iemCa , s k o r o  c i e r p i m y  na  w s z y s t k i c h  f ń p n t a c h  p o r a ż k o  za '  p o r a ż k ą ?

, D r ’ D o i b r u ę ^ k  o b l i c z y ł , z e  na f a b r y k a c j ę  z a p a l n i c z e k  z u ż y t o  w r . u b .
a l ń flJ ° P W 3 2 i , 0 , 7 5  t o n y  ż e l a z a  i  t y l M  . n l k l a i . N a  u ż y t e k

k spo . rzebow c .no  0 / §  h t l r . . . p a l i w a , W y n i k ;  d e k r e t  jz d n i a  2 8 „ X I I .  *
z a b r a n i a j ą c y  p r o d u k o w a n ia  z a p a l n i c z e k - j a k  n ę d z n a  m u s i  b y ć  s y t u a c j a  m e t a -
m T  ” “ f . “ s * y ° V z0)TO,& c! i  t d S b y c t y  w j u / t a £ i °  / o ś c i
nas  p r z e s t r a s z a j ą ?
r>rnń 5# 1 * Sodz « 2 1 5 5 ó -  J  os c i i  z n a j d ą  s i c  w ś ró d  nas  ś l e p c y  n i©  mogący sp ó j  
n a sz G f fo ^ ^ ta b i  ^  u°.ba ^  -zaproponować, aby  p o ró w n jn l i  k o m u n ik a ty
p rzo z  Pnohhoi -  ^ .-zT / Y r e w e l a c y j n y mi  wiadomo&ciaraii. podanymi
wówczas n i c  3 - / ' ja ? ’'! ^ ^ e h t o w 0 j  • © s ta t n io g o .  rfokuo-^omunikaty
faktu""oddań * - n' auj._ słuwkiOm o sukoosach '  r o s y  j s k i c h j .  ;z- .wyjątk iem

a k t u  oddań ..„a Kostowa,  a n i  o s y t u a c j i  a r m i i  ń a n ż e - j / s y t u a c  j i  k t ó r ą sam



n a t o m i a s t  po rów nam y ó w c z e s n e  
G o e b b e l s  n a z y w a  o b ro n i ,  a - <iocr[>a?sxn^r -*^- *~±n ann*'om* a nJ o t y l k o  '¥
k o m u n i k a t y  f r o n t o w o  z d s i o s j i o j s z y m i  .. ^  ^  ^  S t a w i a n y m  o p or .z '0 '" /1'
J o n i o , w  f a k t a c h  o " d r o b n y c h  s ^ ^ 3/ ^ ^ o w i o c i ^ l x . N a r ó d  n i o m i o d l d * 
l o c z  n a w o t  p o d o b n o  -  * o r  ^  w r o k  n i e s ł y c h a n i  o c i ę ż k i c h
d o w i o d z i a ł  s i ę  p r a v ; a y  o Gm d o w io s i o  o n a s z y c h  o b e c n y c h  ■
p o r a ż k a c h  z o s z ł o r o c z n y c n .  h o z  ym - q t .on “z m u r s z a ł y  gm ach a u t o -

S o f y L r f a ^ m n i ł ć ł o ^ h ł l r l g o ś c l i o  k a p r a i s k i c h  W o l n o ś c i a c h , a  a s p i r a -  

c j a c h  ^ 0 ^ d ^ | ° ^ ^ ! 1Ĉ g f z d a n i a  d ł u g o l e t n i e g o  o r d y n a t o r a  l ° k a r z a  • w i f r ł i -  

m o . - g r S ^ j f  W i l T , o < *  u o a n o  ^
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wroga dezorganizując jogn a ystem kcr.iuniSsuoyj«y*-JO£rQai taka inflirta- 
cja taka się udała,wojska niemieckie cofają się poŁoatrnw^tąc w głównych 
ośrodkach oporu garnizony zwano samobójczymi. Atak na te ośrodki musi- 
być gruntownie przygotowany ,czym si<? tłumaczy stosunkowo powolne zaj­
mowanie większych miast leżących w rejonach już dawno zaj-ętych przez 
armię czerwoną*

MOSKWA po rosyjsku ll.I.godz.13.15.-
Stwierdzono,że Niomcy sprowadzają posiłki z Francji na front 

rosyjski.580 i 581 p p0 z Lipska przybyły wczoraj do Lwowa w drodze na 
front.

RABAT po angielsku,11.I*godz.l3il5*
~Ti'harlos~ OoTlingwood :- Amerykańskiemu lotnikowi mjr;Cochrano udało 

się p"r z oprowadzić skuteczny atak bombowy na mp. niemieckiego dowództwa • 
w Carodon&na odcinku leżącym naprzeciw linii francuskiej.Budynek dowódz­
twa został zupełnie zburzony.

BOSTON po angielsku ll.I.godz.13.23.
Podsekretarz stanu Berwing oświadczył,żo Narody Zjednoczone utwo- 

rzyć muszą po wojnie zwarty blok dla zapewnienia-pokoju i dobrobytu 
na całym świecio,V\fieikie mocarstwa porzucić muszą wszelkie własne cole 
egoiityczno.

NOWY YORK po angielsku 11.1.godz ,13.So,.
Na G-uadalkanąl wylądowano bez sprzeciwu nieprzyincieir’ AO"c znacz­

no posiłki amerykańskie.
Gen.Eisenhov/er zapowiedział utworzenie komitetu międzyalinackiogo 

mającego na celu skoordynowanie dc„taw materiału wojennego ze ^tanów Zj„ 
dla wszystkich sił sprzymierzonych w Afryce północnej.

Wg.wiadomośći z Moskwy opfoka lekarska w wojsku usprawniona zosta­
ła w tak wielkim stopniu,że zaledwie 1,5 ^wszystkich rannych żołnierzy 
umarło z ran; 70^ rannych było w stanie powrócić do oddziału.

QBS po francusku 11.I.godz„13„45. 
otnictwo gen.Mac Arthur strąciło w ciągu ostatnich 4 -ch dni 152 

samoloty japońskie.Własne straty 38 maszyn.




